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KRAKÓW" dnia 2 kwietna ł$08 r.

WYBORY DO RADY M KRAKOWA. 
Przy dxisłejs?.ycb wyborach do Rady miejskiej 
(rękodzielnicy) komisyi wyborczej przewodni* 
czy p. Maurycy Daltner. Delegaci Rudy: dr. 
Dohosizyiiski i p. St. Drozdowski nie przybyli 
wobec czego uczestniczą w komisyi ic- Ltro­
ny obywateli radcy magistratu pp. ^icmTMki 
i Gelueb. ,

Uprawuiun>ch do glosowania jestlPi-i wy. 
boroów. Do godz. 12*ej oddano 160 gły>sć*r,- -  
Chiześ.-spul. glosują na pp Marcina Jarre i Nie­
dzielskiego. Kandydatami listy magistrackiej są  
pp.: Iglicki i Wolny, a 2ydzi glosują i.a Her­
mana Stieglitza i Maurycego Kirchnera.'

— STOWARZYSZENIE KUPCÓW 1 MDO- 
DZIEZY HANDLOWE! odbędzie w Robotę 
dnia 4 kw etnia o gedz. wpół 8 wieczory zwy­
czajne walno ^.gromadzenie członków w lokalu 
przy ul. Wolskiej 1. IŁ  Porządek dziehm : od­
czytanie protokółu ■& ostatniego walnogo ugro- 
madzenia, sprawozdanie z czynności i rućhim- 
ków za rok 1907, uchwalenie absolutoryum 
i budietu na rok 190^, wnioski Dyrekcji w spra­
wie połączenia z Kongregacją kupiecką, wnio­
ski członków, wybór Dyrekcyi, 15 członków- 
Wydziału, 3 członków Komisyi kouholującej. 
W raz?e braku kompletu odbędzie się igro- \ 
madzeuie o godz. 9 tego samego wieczoru, bez; 
względu na ilość członków’.

~  PROGRAM KON CERT I Zygmunta 
Szwarcensteina skrzypka, który odbędzie się 
dnia 3 kwietnia b. r. w sali starego te itru, jest 
następujący: 1) Goldmark koncert, 2) B Wag­
ner Albumblatt, Darcim le'sAbeilles,3)T,Hanicki 
Mazurka de concert. 4) Saint Saens Rondocapri 
ecioso, 5) D. Baczyński nocturne 7) Ernest 
Otffdo Fantasia. Początek o godzinie wpół do 
•sinej wreczorem.

— DYMITR SAMOZWANIEC, niezwykłe 
interesujące dzieło p. Nowaczyńshiego, cieszy 
się wielkicm powodzeniem na scenie krakow­
skiej, tom bardziej że na dalszych pizedstawie- 
niacn gra artystów doszła dc zupoP ej liarmo- 
nji,a sceny zbiorowe dają naprawdę złudzenie 
życia, Pubncznosó z wielłdem zaciekawieniem 
śledzi przebieg tek barwnie rozgrywającej się 
tragedji Pamozwaiica. Sukces dramatu jest za­
pewniony na przebieg dłuższego czasu,

— WYBORY z WIELKIEJ WŁASNOŚCI 
’<]n rakteri zojc ostatni nr. „OjahlP* tiastcpoją- 
eym listem odręeznjin:

Kochany Panie Leo!
PoBiadąjąc 180 kart w korji wielkiej 

wbuności, nąjmiłości wiej miannjemy Pana na- 
SZ791 radcą miejskim.

G u s ta w  l l a z o s  
„I>aa w stołecznem mieście Krak on ie 

d. 4 Rozchodem  r, ftdhs

— DituCES ADWOKATA KRAK, z RZĄ­
DEM PRUSKIM. Rząd pruski, którego w gło­
śnym procesie o fałszowanie stempli ua papie­
rach wartościowych, jak i toczył się w Krako­
wie zastępowała kancelarja adwokata dra Ko- 
scha, okazał się mewi, płacnł. kłjentein. Kancela- 
ija bowiem dra Koscha me otrzymała dotych­
czas wynagrodzenia za zastępstwo prawne. Jak 
się dowiadujem y,ma pruski wzbrąni się zapłacić 
żądane 15.000 kor., a ofiar uje tylko połowę tej kwo 
ty. Z tego powodu grozi rządowi pruskiemu 
proces ze strony krakowskiej kanct larji adwo­
kackiej

— ESBERANCKl URGAN LEKARZY. Do 
ostatniego nuineru „Głosu lekarzy" dołączo­
nym został dudatek w jęz. esperanolum (stwo­
rzonym jak wiadomo przesz dra L. Zamenhofa 
z Warszawy). Dodatek len nosi Ijtu l: „Yocho 
de Kuracistbj" i będzie wychodził każdego mie­
siąca. Pierwszy numei zawiera przegląd spraw 
lekarskich z całej Europy. Znajdują się w nim 
oryginalne korespondencje z Fi anejt, Hiszpanji 
Rosji, nawet z Ameryki. Użycie języka espo- 
ranckiego umożliwia redakcji zamienić „Yocho 
de Kuracistoj" w organ lekarski o charakte­
rze międzynarodowym, jak międzynarodową 
jest umiejętność lekarska.

— W „EŁEUTERYP* wygłosi w niedzielę 
dn. 5 b. m. godz. 7 wieczór p. Mieczysław Zie- 
lenkiewicz udczyt p. t. , Przez zwalczanie alko­
holizmu i przez poprawę obyczajów- do odro­
dzenia naiodu S — Wstęp dla wszystkich wolny. 
Po odczycie dyskusya.

— .SPÓŁKA KREDYTOWA. Nowo wybra­
na Rada nadzorcza Sj>ólki kredytowej członków 
Towaizystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie ukonstytuowała się na posiedzeniu dnia

,23. marca br. wybierając prezesem p. dr. Kon* 
Atanteg* Lipowskiego, a "zastępcę prezesa p. Dr. 
(lifetawa Ujejskiego. Jednomyślną uchwałą po­
leciła wreszcie Rada nadzorcza prezesowi wy­
łazić ustępującemu członkowi Rady p. Józefo­
wi Jawornickiemu uznanie za usługi położone 
dfa Instytucyi przez czas sześcioletniej jego dzia­
łalności.

\  — SYMPATYCZNI JUBILACI. Dziś, o godz. 
9 rano, w kościele S S. Kelicyanek na Smo­
leńsku odbyła się uroczystość 25-le(..ia małżeń­
stwa pp. Henryka i Adeli Dziewickich, obojga 
znauych działaczy na niwm społec?siej. Jubila­
tom (podczas Mszy św. pobłogosławił ks. Mie­
czysław Kuznowicz T J„ poczem składali im 
życzenia znajomi, zebrani w licznem grenie oraz 
człcrKiOwie PoLsk, Związku katol. 1’czn'ów rę- 
kodzŁln., Ictórych szczególnie pp. Dziewiccy 
otaczają swą opieką. Apostolskiego swego bło- 
gosławfieństwa udzielił jubilatem również Oj­
ciec św,

O FILMIK przy MuRSKlEM OKU. Dziś 
przed G-ybunałerń apelacyjnym sądu kraj. wyż. 
pod pirewod. wiceproz. p. Włodz*. Uhr-Stebel* 
skiego, przy asystencji radców apelac. Giebuł­
towskiego. dra Schn3idra, Szatkowskiego i dra 
Bujaka, Uoezyła się rozprawa sporna o la­
sy przy ; Morskiem Oku, między ks. Hohenlo- 
hem a h r Zamoyskim. Pierwszego zastopował 
adwok. cli. Zyjin. l.andau, zaś hr. Zamoyskie­
go, mecema.-i dr. T. Bednarski i dr. ^kąpski.

Rozprawa zaKOńczyła się zatwuerdteniem 
przez trybunał apelacyjny wyroku pierwszy in­
stancji przyznającego prawo własności spornej 
ziemi nr. Zamoyskiemu

— Z ANKIETY SIENKIEWICZA. Parys­
kie biuro informacyjno * pijsowe komunikuj- 
nam dalszy ciąg oipowiedzi, nadesłanych na 
ankietę Sienkiewicza.

Znany pisarz rosyjski W. Korolenko pisze:
Życzy sobie pan mieć moje zdanie w spra 

v,;e politylci pruskiej, odnoszącej się do Polaków 
Odpowiadam chętnie na to zapytanie.

Nie należę do tych, co własność ziemską 
uważają, jako instytucję bezwzlędaie n-enaru- 
szalną." \Vszystku na świecie się zmienia, zni­
ka i zostaje zastąpione przez nowe iormy, b ar­
dziej doskonałe." Ale koniecznym jest, aby za­
sada w imieniu której się zmienia, była wyż­
sza ud tej, którą zastępuje. Wystarczy przy­
jąć to kryterjunY w stosunku do polityki gwał­
tu tryumfującej większości jSruskiej! alw odpo­
wiedź była jasna,1'jak 2 razy 2—cztery. Prusacy 
pozbawiają Polaków ich ziemi ojczystej jody­
nie dlatego, aby ją sobie przywłaszczyć. Nie­
ma tułaj nawet illuźji prawa wyższego. Jest to 
gwałt prymitywny i głośny większości ■ mówią­
cej po niemiecku nad mniejszością', która ży­
czy sobie mówić tak jak setki g»Yeraoji mó­
wiły i modliły się podczas wieków, zraszając 
tę ziemię swym potem i swą krwią. Gdyby 
można biło  wszczepić jakiemukolwiek Prusa­
kowi. który głosował za projektem Biilowa, 
choćby na jedną chwilę, że chodzi c wywłasz­
czenie mniejszości niemieckiej (np. w prowin­
cjach Bałtyckich) przez większość cudioziem- 
ską, bez wątpienia, oburzenie zjawiłoby się na 
jego poczerwieni?łem obliczu, i znalazłby od­
raza te same argumenty, w urnę których po­
tępia się obecnie zachowanie się Prusaków.

Niestety nietylkc w Prusach ten gwałt nie- 
ukryty bynajmniej, okazuje się z całą bezwzglę­
dnością. ' I dlatego właśnie tein wyraźniej na­
rzuca śię pytanie1.' czy gwałt tego rodzaju jest 
w istocie manifestacją sny ludzkie; i społecznej'’

' Cześć Niemcom którzy mieli odwagę pod­
nieść swój głos przeciwko namiętnościom niz- 
Idm i śiepym większości ich kraju

— DYVA „G0NCE“ WE CWuWIE. Stani­
sław Rrandowski, redaktor „Gońca polskiego" 
wo Lwowie założył nowy dziennik brukowy 
„Goniec", by stworzyć konkurencje dotychcza - 
sowemu swemu organowi. Z „Gońca Polskiego1- 
bowiem został wedle relaeyi pism lwowskich 
usuniętvm. gdyż mimo, że własność tegn 
dziennika przeszła na ks Gorazdowskiego, on 
przywłaszczał sobie prawa właściciela. Usu­
nięty z redakcyi połamał podobno różne nie­
zbędne części składowe maszyny rotacyjne 
w drukarni „Gońca polskiego *, by uniemoSe- 
bnić wychodzenie tego dziennika. Sprawa oprze 
się o sąd karny. Redakcyę „Gońct. polskiego" 
prowadzić będzie odtąd ks. Goratdowski.

— POLSCY MUZYCY w BUDAPESZCIE 
Chor męski Krakowskiego Towarzystwa muzy 
cznego urządził wycieczkę do Bućtópesztu, gdzie 
w wielkiej sali miejskiej redaiy dał we czwar­
tek i piątek dwa koncerty o bogatej treści, na
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Uką złożyły się pieśni Moniuszki, Gorczyńskie- 
go, Galla,, Niewiadomskiego i innych wybitniej­
szych naszych kompozytorów.

Piękne i silne głosy Krakusów ,wyszkolone 
w znakomitym zespole pod świetnem kierow­
nictwem dyrektora Barabasza, nie mogły nie 
znaleźć zasłużonego najzupełniej poklasku, ja­
kiego też nia oszczędzono dzielnym wykonaw­
com po każdym numerze. Szczególniej piana 
wykonane były z taką piecyzyą i z tak wielkim 
opanowaniem techmcznem, że krytycy węgier­
scy - - byli niemi wprost zachwyceni,

Oprócz chóru popisywali się przed publicz­
nością budapeszteńską znany krakowski pia­
nista Jerzy Zalewiez i śpiewak lwowskiej opery 
p, Zygmunt Mossoczy.

—BESTJALSKI MORD w SZPITALU. Pis­
ma warszawskie donoszą z Płocka: Do szpita- 
la św. Trójcy weszli nieznani ludzie i strzała­
mi z rewolwerów zamordowali pacjenta Feliksa 
Gadzalińskiego oraz dyżurującą przy nim żo­
nę. Zabójców ujęto. Nieboszczyk był foto­
grafem. W szpitalu leczył się z ran, zadanych 
mu w Słupnie p^d Płockiem przez jakichś U 
nieznajomych ludzi z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny.

—NIEZWYKŁE Z JA WISKO. W tych dniach, 
jak donoszą, pisma warszawskie, mieszkańcy 
pow. Mławskiego w -Król. Pol. obserwowali nie­
zwykłe zjawisko. Oto na północnej stronie wid­
nokręgu ukazała się wspaniała świetlista kula. 
Z kuli tej stopniowo wyłaniały się słupy ogni­
ste oślepiającej jasności o kolorach tęczy, po­
suwając s i ; w kierunku południowo-zachodnim 
w stronę Wenus (tak zw. Jątrzeni i)b Z począt­
ku ukazały się dwa słupy, poczem stopniowo 
iibzba ich wzrastała aż do 7-u. Kiedy 7 słu­
pów stanęły równolegle obok siebie, pionowo 
do ziemi pod Marsem, zaczęły się zlewać i 
w końcu utworzyły jedną świetlistą kulę, która 
powróciła na miejsce, z którego wyszły słupy. 
Światło, od kuli pochodzące, otoczone jakoby 
wspaniałą łuną, świeciło do późnej nocv. tak, 
że w Mławie i okolicy w promieniu paiomilo- 
wym przypuszczano4, że to jest łuna olbrzymie­
go pożaru, Słupy ogniste formowały się około 
15 minut, siejąc np. w okolicy Wieczni i Ku- 
klina oślepiające światło tek, ii przejezdni mu­
sieli zatrzymywać się w polu, gdyż konie sta­
wały dęba i nie chciały iść dalej.

— DZIWNY KLUB. W „Gońcu warszaw- 
skim<ł czytamy: Oryginalne ma powstać w W ar­
szawie stowarzyszenie w postaci klubu. Człon­
kowie jego mają się wyrzec wszelkich związ­
ków rodzinnych i zaprowadzić najzupełniejszą 
wspólność posiadania i użytkowania ze swego 
mienia. Każdy członek klubu będzie miai pra­
wo przyjść do domu, choćby nieznanego so­
bie, innego członka, zasiąść do stołu obiado­
wego, przespać się w jego łóżku, ubrać w sur­
dut czy spódnicę, kapelusz czy baty. Jak da­
leko używalność sprzętów, odzieży i wszystkie­
go, co należy do członków, rozciągać się bę­
dzie — bliższych wiadomości nie posiadamy, 
ani toż w jaki sposób zamierzają przyszli klu­
bowcy wprowadzić w piaktyce w obecnym u- 
stroju społecznym przepisy tego stowarzysze­
nia. Wymagać one między innerai będą, aby 
każdy z c tonków choc rcz do roku popełnił 
czyn jakiś, stojący w sprzeczności z ntartemi 
pojęciami, — inaczej, aby postąpił na opak 
przyjętym zwyczajom społeoznyn i towarzys­
kim. Członkowie klubu nosić będę żeluny z 
napisem . „S i 1 i r  p a a i a i r  p“, co w sanskry- 
cie oznacza: „ponad społeczeństwem

-  BULÓW W RZYMIE. „N. Fr. Presse‘‘ 
donosi z Rzymu, że ks. Bulów podczas pobytu 
w Rzymie z początkiem kwietnia b. r. będzie 
miał także posłuchanie u papieża Piusa X. Iniie-

iem papieża złoży kanclerzowi rewizytę sekre­

tarz stanu, kardynał Merry doi VaL Ks. Buelow 
do tej pory nie był jeszcze przedstawiuny pa­
pieżowi Piusowi X.

-  KRADZIEŻ TAJNYCH DOKUMENTÓW- 
Ostatmemi czasy krążyły po Kijowie pogłoski 
o kradzieży tajnych dokumentów ze sztabu ki­
jowskiego okręgu wojskowego. Pogłoski te, we­
dług doniesienia „Kij. Wiesti“, są prawdziwe. 
Administracya sztabu zawiadomiła policyę o kra­
dzieży szkatułki żelaznej, w której było 150 rb., 
kilka orderów i pakietów z tajnemi dokumen­
tami, jakie miały być wysłane do Petersburga 
pod adresem jednego z dygnitarzy tamtejszych.

— LICZBA 9 W ŻYCIU PIUSA X. Sym- 
boleni szczęścia i liczbą dobrej a pomyślnej 
wróżby, jak zapewnia sam Papież, jost dlań 
liczba 9. Raz w rozmowie na ten temat opo­
wiedział Papież, że cyfra 9 tak wżyła Się we 
wszystkie jego życia znaczniejsze okresy’, że 
może śmiało być pewnym, że i nadal go nie- 
zawiedzie.

9 lat bowiem był uczniem szkolnym, 9 
lat akademikiem w Padwie, 9 iat dyakonem 
w Salzalo, 9 lat plebanem w Trevise, 9 lat 
biskupem w Mantui, 9 lat patryarchą wenec­
kim i... jak sam mewi najprawdopodobniej 9 
lat będzie Papieżem.

WYBORY do RADY miejskiej. Na ogólną 
ilość 340 głosuiącycn do ęodz. 5 około 218 
głosów otrzvmali pp. Stefan Iglicki i Jan Wo! 
ny. Ścisłego wynku jeszcze niewiadomy.

Z  M l i  t J |d o ia r » J .
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dziewięciu nie widzą w mowie br. Becka odpo­
wiedniego uwzględnienia niemieckiego usta­
wowego stanowiska. Wytykają one zwłaszcza, 
że prezydent ministrów z b y t w i e l e  u w a ­
gi  p o ś w i ę c i ł  ż ą d a n i o m  C z o c b O w ,  
zaś ani słowem nie wspomniał o samowolaem 
zaprowadzeniu w ^  w n ę t r z n e g o  j ę z y ­
k a  u r z ę d ó w  < j?  o c z e s k i e g o  via fa. 
t i  Niemcy gotoip ‘są pracować wspólnie nad 
przyjściem do skutku ustawy językowej^ jedna­
kże obstają przy zasadzie, że kwestja języko­
wa może być rozwiązaną tylko w porozumie­
niu z wszystkimi interesowanymi czynnikami, 
nie zaś przez samowolny akt rządu.

Następne posiedzenie ó 7 wieczorem.

TERCii.YSCi ROSYJSCY.
PETERSBURG. Aresztowania terrorystów 

trwają dalej. Ponieważ jak się okazało, od­
kryto daleko rozgałęzioną organizację spisko­
wców, policja aresztowała lekarza F r e n k l a ,  
który rzekomo należał do przywódców rewo* 
lucyjnei organizacji wojskowej. Frenkla odsta­
wiono ao twierdzy Petropawłowskiej.

ZATARG POSŁA DYMSZY.
PETERSBURG. Po ożywionej wymianie 

zdań i wyjaśnień między Chomiakowem i Ste- 
łypinem w sprawie zatargu w podkomisji oka­
zało się, że thiszność była pu stronie posła 
siedleckiego Uymezy. Wobec tego Dymsza po­
zostaje i nadal przewodniczącym podkomisji 
Dyrektor policji Trusiewicz uważany jest za 
skompromito wanego.

r  a  b . i i n  e : k.J ? £
W drugim dniu kwietniowej kadencyi sę­

dziów przysięgłych, ! przed trybunałem pozo­
stającym pod przewodnictwem radcy dra Bia- 
suna, toczyła się dziś rozprawa karna przeciw 
21 liczącemu Janowi Szewczykowi z Niepoło­
mic, oskarżonemu o tu, że w nocy dn. 25 stycznia 
b. r. napadł na niejakiego Jana Kowalczyka, 
przewrócił go i zabrał mu pugilares z kwotą 
7 koron. Nadto oskarżono go o nrzekrocze- 
nie uszustwa popełnione przez to, że w szyn- 
kowniaoh konsumował wiktuały, za które 
potem nie chciał płecić. J

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytania 
w kierunku rabunku, jakoteż kradzieży, nato­
miast zatwierdzili pytanie w kierunku prze­
kroczenia oszustwa, wobec czego trybunał 
skazał Szewczyka na 14 dni ścisłego aresz­
tu.

Oskarżenie wnosił następca prokuratorji 
dr. Ujejski, bronił dr. Kłębkowski.

Telegramy.
KOMISJA BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. W komisji budżetowej w dal­
szym ciągu obrad nad etatem ministr. spraw, 
pos. K r a m a r z  podniósł, że Czesi wolą u c z ­
c i w y  p o k ó j  o d  c i ą g ł e j  wa l k i .  — Czesi 
byli zawsze gotowi do sprawiedliwej zgody, 
naturalnie trwając przy zasadzie zupełne## 
równouprawnienia obu narodów w Czechach. 
Gdyby jednakże miano Czechom odebrać ich 
debro prawa, uznane poprzednio przez Niem­
ców, byłoby dalsze współżycie na dzisiejszej 
podstawie niemożliwem.

Pos. d‘E l w e r  t oświadczył, że stronnicy i 
twa niemieckie reprezentowane w komitecie *

OL;DRZEMIE SPRZENIEWIERZENIE,
FRANKFURT. „Frankf, Zlg.“ donosi z Ma­

drytu, że w państwowej kasie depozytowej, 
wykryto sprzeniewierzenia na wielką skalo. 
Słychać, szkoda wynosi kilkanaście milh/- 
nów. SpraWca tych sprzeniewierzeń wysoki a- 
rzędnik zbiległ.

O tny  ta rg o w e  2 dnia 31 marca r. b.
ta  100 klg.

Pi. tonie# bittia . . .   ed 38.(10 do 24*4tf
rwona l . . . .  „ 23*40 „ 24 —

w elgiei-ka.....................................  24 be „ 29*20
Żyto k r» Jo w o    20 40 „ 22 —

„ w tg ie rs k le ......................................   23 — „ 24.70
Jfśmnlea nfc kr\;,*y....................................   15 4(3 „ l a 80

ii blrcwamy   „ —■ „ —
,, d ło w a e k l .................................. . —*— „

Aa pasę . 13,10 „ 13*5#
Owiss i ohlaia skeys. „ 15.30 „ 16*30
Proso » ?.#■ — „ 15*30
Jagły >> 24 — „ 26*-
T rtart „ 1P— „ 18.41
K uknrydt* . . .  ., 16*50 „ 15*30
Groch . . . . .  „ 12*— „ 20-—
P M O i s d .  • . „ 16*50 „ 28 —
W y l:* ......................................................... „ *4.60 „ 16.--
Hse-̂ ok łimowy. „ 82 -  „ 38—
KoiU&iyŁo aulono* eaerweor . „ 150.-—„160*—

/  » O błala........................ 3 «C-~ „ 105-
Tyrm otka...........................................  „ 91*— „ 72 —
Kńpi&Kfltts . , .  ..................... „

.............................................. .....  22 — „ 54.—
• • . . . . . . . . .  , 5*60 ,, 7«—

**anf’  .................................. .......  7* 20„ 8.—
ontosyzw psstew**................................. . 0 60 „ 10*—
i e m b i lk i ............................ ....  „ 4*20 „ 4*8#
s j s ........................................................kops 280 „ 3M

K ulo . . .... .................................i kg. 2*60 „ MO
Spu ytue a r  te 0 T n d e s a ....................1 U . — 210 —

„ „ 75* . . . . 1 hL -  176*-

W*«dawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beanpre. Dtuknrnla „Glosa Narodu** w KraŁ) 
r  ici pod narządem Stanisława Toamaszewsk^1.

1  S T n ł l ( i  d o  p a p i e r o s ó w

fAbi*yka

O U  S T .  W O Ł O S Z Y N S K i F G O

Kraków, Krupnicza 21.
DO W A B Y C U W  T P A T IK A C S .J  N  T L  ACH. * ^ |
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